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B 1 Tnłnra chiUsKo-soolecKI Wielkie święto w wolnej Ojczyźnie I
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na t le  za g a d n ień  m ięd zy n a ro  o w y c  ^  własnego korespondenta).
Stosunki między Rosję sowiecką a Chinami W arszawa. 15. 7. 1929. ka Piłsudskiego. Po przemówieniu p. m arszałka

uległy nowemu pogorszeniu. Z powodu wypę- . . .. Szymańskiego za,brał głos marszałek Sejmu p.
•  dzenia sowieckiego zarządu kolei wschodnio - W dm u wczorajszym ^ P J e m ^ o ls L I w  z za* Daszyński, dalej ks. Prym as Hlond a po nim prze
^  chińskiej oraz różnych aresztowań i rewizji. Mo- uroczystości związane ze zjazdem P . N distawiciel Rządu p. m inister sprawiedliwości Car 

skw a wystosowała w sobotę ultim atum . Zarazem granicy. Miasto przybrało wygląd odświętny Na nsiaw uiei n  3 v . . K. . a . n
i  w Rosii zaszły demontracje przeciwko konsula- -wszystJkich domach powiewają chorągwie o bar- Dalejprzemawialli w imieniu stolicy bardzo
L  tom chińskim wach narodowych.  ̂ , serdecznie prez. m iasta Słom m ski oraz Uczni

. o  godzinie 9 rano w kościele św. Krzyza ks. , przedstawiciele organizacyj stołecznych a  następ
■* f  Co z tego wszystkiego wymknie — niewiaao kard ® j Rakowski w asyście licznego .daieho- I n i« przedstawiciel Polskiego Towarzystwa Emi- Ą

mo. w każdym razie warto się przyjrzeć rzeczom w êl^s ŵa odprawił uroczystą mszę św. po której I gracyjnego Pańkiewicz, przedstawiciel Związku 
y  jak one się kształtują od dwu miesięcy. podniosłe kazanie wygłosił ks. Popławski. I Obrony Kresów Zachodnich Trzciński, prof. Bą-

Jeszcze w końcu toaja wielkie zaostrzenie sto- 'Następnie uformował się pochód Na czele | kowski w imieniu Towarzystwa Opieki nad Roda
sunków między Rosją a Chinami nastąpiło z dwu kroczył komitet organizacyjny zjazdu, a za nim 1 kam i im. Adama Mickiewicza, prof. Stem ler imie- 
przyczyn: po pierwsze z powodu rewizji doko- poszczególne delegacje polaków z zagranicy. niem Stowarzyszenia Opieki nad  Rodakami,
nanej pńzez chińskie władze policyjne w dniu Ody pochód przechodził koło Komendy Mia- I p 0 tych przemówieniach, które witane były *•; "1

y w  27-go miaja br. w sowieckim konlsulacie gene- sta,w arta honorowa sprezentowała bron. J owacyjnemi oklaskam i przez uczestników Zjazdu
wa- ralriym w Charbinie i, po drugie z racji aresz- grobem Nieznanego Żołnierza. I nastąpił długi szereg przemówień przedstawicie-
>!« “ w?'n i a i , i?ieI Svt eki  Z O d r . Przed grobem Nieznanego Żołnierza goście za li poszczególnych delegacyj polaków z zagranicy,

S o r a " S S S  c S S L l ^ S g d yy graniczni L ta w ili  .się wczworobok, a specjalna według krajów.
ycfe Ci urzędnicy sowieccy wsiadali do wagonu, aby delegacja z ip. ^  S o ż y la ^ i^  I Przyjęcie na Zamka*

j Q  ̂ c„ Jn MA<5ik(wv na konferencje na  której tewski n a  c*zeie wśród ogólnej ciszy, z^zyca I
m ia łaębyć omówiona sprawa ustosunkowania nieć na grobie Nieznanego Żołnierza, w tym  mo- Rodacy z zagranicy przyjęci zostali przez P.

Si? rządu sowieckiego do wspomnianej rewizji, mencie orkiestra odegrała hymn narodowy. Prezydenta na zamku o godzinie 18.30 gdzie posełsię iząau  sowiecKiego uo wspimi J p Q tej uroczystości uczestnicy zjazdu poprze- I n a  gJe|m  łotevvski, p. Wilpiszewski, wygłosił pło-
----  Rząd nankiński zarzuca Sowietom, a  to na dza,ni oddziałami przysposobienia wojskowego i mienn;, mowę treści: 3*

( podstawie znalezionych przy rewizji dokumen- o rk i„stra ucjali sie w pochodzie ulicami m iasta I . .
tów uprawianie na terenie M andżurji czynnej do g,m achU Sejmu, w itani entuzjastycznie przez I „Pierwszy Zjaad Polaków zzagranicy ^ z ą c y  
propagandy komunistycznej skierowanej przeciw zgromadzone na ulicach tłum y publiczności. I w sobie niemal 7 miijonow synów i córek Polski,

em, ko państwowości chińskiej oraz popieranie przez gala plenarnych posiedzeń Sejmu była boga- I w ita Cię dzas w tej odw iepnej siedzibie>.K o ;
isłć Moskwę pieniędzmi, bronią i am unicją, jenerała to udekorowana zielenią i emblematami o bar- Polskich, wydartej ^ ' “  niegdyś ^ c ą  przemocą.

Fenga i nareszcie urządzanie na granicy chińsko wach narodowych. Z galerji powiewały chorągwie j iPotęzmy duch Narodu Polskiego, ofiarne wysiłki 
, rosyjskiej ciągłych demonstracji wojennych ce- państw  z których przybyli nasi rodacy. I całych pokoleń, niezm ierna miłość dla Ojczyzny
W  lem utrudnienia rządowi nankińskiem u walki ' „ . . .. Prp, vriATlł_ dały nam  zwycięstwo.
[__ z chińskimi buntowniczemi jenerałam i. . Owacja w j y . ‘ I „Bóg nam  dopomógł i dziś my rozproszeni po
^  Moskwa zaś ze swej strony, oskarża rząd ,nan O godzinie witaf v  całym globie ziemskim, wierni synowie Narodu
^  kiński, o politykę prowokacyjną wobec Związku p. Prezydent Rzeczypospolitej owacyjn y Polskiego, w itam y Cię tu n a  zam ku w wolnej nie-

I  s ś s s  z ; w ■
nocie wystosowanej w czerwcu pi^ez so w ity  do ^ r̂ ^ aCy |n|^ " ezj^zZd “ p]V̂ arszałek Szymański „Składam y w Twe ręce Najwyższy Dostojni-

■  s t eD u i a ^ r  e^dz ?  ̂  w 'w se  M  wie sowieckim w Pe- | poczem 'odczytał depeszę nadesłaną zjazdowi ku Najjaśniejszej Rzeczypospolitej Polskiej ohiet-
li™k̂t a i s T lk T r o k u  w konsu- 1 przez pierwszego m arszałka Polski, Józefa Piłsud nicę kochania całem sercem Macierzy naszej i wy

S i e  ?  C d S t a  w d n i ? S  paM zIe^Ska i I skiego Depesza brzmi jak następuje: chowania na wszystkich krańcach św iata przysz-lacie w bzanghaju w cmiu 40 y/m pazazierm _d łych zastępów polaków w odwiecznych, pięknych
I  ! w konsulacie w Kantonie w grudniu tegoż roku. Depesza M arszalka Piłsudskiego. i szlachetnych tradycjach narodu Polskiego pod

Poza tem wskazuje się szereg zarządzeń władz „Pierwszemu Zjazdowi Polaków z zagranicy, I hasłem . Wolność i Pokój".
chińskich, naruszających praw a Rosji do współ- zwołanemu w Stolicy wolnej, odrodzonej Polski, I * , . . . , . a

■  nej z Chinami kontroli i zarządu kolei wschodnio r>rzesvłam z głębi serca płynące życzenia owocnej I Pan Prezydent w krótkich słowach dziękował v'--
chińskiej. pracy nad zrealizowaniem idei zjednoczenia na- j serdecznie zgrom ^zonym  za te szczere Wyrazy

I  Prasa sowiecka, jak również i rosyjska prasa szychrodaków na obczyyźnie w jedną organizacyj hołdu P^czern wital kolejno delegacje zaszczy-
em igracyjna uważa wrogie względem instytutojd ną całość, dla dobra potęgi państwowej Polski i cając każdą z nich rozmową.
i urzędników sowieckich w Chinach postępowa- sławy imienia polskiego". I z  kolei obecni przeszli do następnych sal, gdzie
nie rządu nankińskiego za objaw chęci całkowite j rii>Tna przemówienia. I p. Prezydent przyjmował zgromadzonych herbat-
go wyrugowania wpływów i praw, posiadanych Depesze te uczestnicy zjazdu przyjęli burzld- 'ką. Wśród miłego nastro ju  herbatka przeciągnęła
przez Rosję na  terytorjum  chińskiem. Zwłaszcza . ^ klas\ amii m anifestując na część Marszał- I się do godziny 8-mej wieczorem,
prasa emigracyjna ubolewa że cały dobytek daw T— = = = = = _____ >x.gg!- g-!ggeĤ ^ JOEJIll=B==I==^ ^ ^ - ^ ,̂-^^^^ ■' * i .... a --------
Tąe\ y l ? jp i S Sdzy T k ^ l f l e g a  tó s S e n T p i^ e z  stw  zachodnich a  w szczególności Stanów Zjedno- Jest towłaściwie ru iną  obszernegoplanu M ążają- 

rzalna S s ł d  i że SowieW^^swSa nieoględną czonych Ameryki, .które jak wiadomo popierają cego do wywołama rewolty narodów wschodnich 
polityką i uprawianiem  propagandy komunistycz wszelki ruchnarodowy Chin i ich dążenie do u- przeciwko Europie burzuazyjnej, planu nad któ- 
]? j  dostarczają r z ą d o w ic h S ie m u  licznych po- wolnienia się od opieki cudzoziemskiej. Moskwa Moskwa pracuje odo^aa™ lat z największym
w idów  do uszczuplania praw  rosyjskich i do nie może sobie pozwolić n a  zbrojne wystąpienie Polityka sowie- I
7nipiważenia nowaei Rosii wogółe. na Dalekim Wschodzie, przedewszystkiem ze Chińska i wogole azjtyoKa poaityKa sowie

po ag względu na trudną sytuację polityczną i gospo- tów, k tórą uważano niegdyś za nadzwyczaj zrę-
Zerwame stosunków dyplomatycznych mię- .d^ c.£r wewnatrz Związku Sowieckiego oraz z czną, wykazała niezdolność dyplom acji moskiew- 

dzy Moskwą a Nankinem stanowi niewątpliwie powodu powstania w Turkiestanie, grożącego iskiei do przewidywania opłakanych skutków
zdarzenie doniosłe w polityce międzynarawej na  p ^ rzu,ceniem się w każdej chwili n a  inne kre- swych wr<%ich d la  Europy „im perialistycznej" i 
Dalekim Wschodzie. Sytuacja przedstaw ia się £ rosvjskie zwłaszoza zamieszkałe przez prze- udanych a niemniej zaborczych posunięć na  

n a  granicy Mandżurji, według ostatnich wiado- ludność m uzułm ańską, a więc n a  Woł- Wschodzie.
>?“ mości dosyć ciemno. Sowiety koncentrują znacz- . Raukaz g g — —  ' ------....... '........ il
ai* ne siły wojskowe ną całej Syberji. Jednalk trudno ' - - m a  ■ ■ ■ ■ ■

przypuścić, aby Moskwa zdecydowała się na na- W tych w arunkach gdy Moskwa czuje się ■ ■ ■ •*  f f
zie nakrok ostateczny i wypowiedziała Chinom skrępowaną i pozbawioną wszelkiej swobody 1 1  V i m CIIv
wojnę. Raczej zatarg  zbrojny między Sowietami działania w obronie swych interesów w Cninacb „ _ _

* a Chinami jest nieprawdopodobny, głównie z po- jedynym wynikiem zatargu chińsko - sowieckie- o d n o w i e n i a  p r z e d p ł a t y
. wodu że podobna wojna mogłaby spowodować go będzie całkowite zniszczenie powagi Moskwy, m i e s i ą c  s i e r o i e A ! ! !

czynną interw encję Japonji i niektórych moc ar- me tylko na  Dalekim Wschodzie, lecz w całej Azji. *  P
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Szczegóły tragicznego lotu
Zestawione według ostatecznych fnformacyl.

Dwie przeszkody w drodze
Poniżej przytaczamy za „Gazetą Warszawską* 

szczegóły, dotyczące lotu mjr. Kubali i Idzikowskiego, 
tak tragicznie zakończonego.

Niespodziewane
przedsięwzięcie

Rozpoczęcie 2-go lotu polskiego przez Atlantyk 
nastąpiło zupełnie niespodziewanie. W roku zeszłym 
lot ten zapowiedziany był na kilka tygodni przed­
tem i rozpoczął się dopiero 3-go sierpnia, z nadzieją 
przybycia do Ameryki w dniu 5 sierpnia, co nie­
które pisma wiązały ze zjazdem łegjonistów.

Spodziewano się obecnie lotu polskiego przez 
Atlantyk, ale organizowanego prywatnie przez lotni­
ków Klisza i Kowalczyka, przy pomocy polonji ame­
rykańskiej. Klisz i Kowalczyk wyruszyli już z 
Medjolanu do Irlandji, gdzie dotychczas oczekują na 
odpowiednie warunki atmosferyczne.

Decyzja o wyruszeniu samolotu „Marszałek 
Piłsudski zapadła niespodziewanie. Telegram pary­
ski „Głosu Prawdy* stwierdza, że termin odlotu był 
otoczony najściślejszą tajemnicą. Nawet ambasada 
polska w Paryżu zawiadomiona została dopiero 
o godz. 11 wiecz. w piątek. Przedtem o 7-ej wieez. 
major Idzikowski telefonował na lotnisko o przygo­
towanie samolotu dla dokonania prób, a obaj lotnicy 
udali się na lotnisko o godz. 11-ej wiecz.

Prognostyki przy odlocie
Odlot samolotu „Marszałek Piłsudski* w dniu 

13 lipca i na 13 minut przed 5-tą, został zaakcepto­
wany w specjalnej depeszy attache ambasady pol­
skiej w Paryżu, pułk. Błeszyńskiego do marszałka 
Piłsudskiego do Belwederu. Niektóre pisma upatry­
wały w tej „13-ce“ specjalnie szczęśliwe prognostyki.

Obaj lotnicy zachowywali się przed samym 
odlotem spokojnie. rbp. major Idzikowski podkreślał 
tylko specjalnie intencję dokonania przelotu za 
wszelką cenę. Wyraził on to według jednych donie­
sień : „Musimy dopłynąć lub utonąć*, według zaś 
doniesienia do „Głosu Prawdy*: „Ja muszę przelecieć 
albo zginąć*, wspominając przytem, że jest ostatnim 
z Idzikowskich i jeśli zginie, na nim kończy się ród

..Marszałek Piłsudski" 
i „Znaic zapytania*'

Samoloty polski i francuski („Znak zapytania*), 
które jednocześnie prawie podjęły lot, tern się różniły, 
że polski, podobnie jak w zeszłym roku pochodził 
z warsztatów inż. Amiota z silnikiem o mocy 610 koni 
obciążony 6.400 litrami benzyny i 379 litrami oliwy 
i stacją radiotelegraficzną, z której Jlotnicy nie byli 
zbytnio zadowoleni, gdyż działanie takiej stacji nie- 
zawsze pewne, a zmniejsza zapasy benzyny. Samolot 
francuski był z zakładów „Breguet* o sto koni słabszy 
ale mogący przy zwiększeniu kompresji powiększyć 
swoją siłę o te sto koni.

Trasa i przebieg lotu
Z trzech linij lotu: najbezpieczniejszej, ale 

i najdalszej północnej (linja Lindbergha), najkrótszej 
i najprostszej środkowej, gdzie jednak niema żadnych 
wysp i południowej przez Azory, lotnicy polscy wy­
brali środkową i później dopiero skręcili na Azory, 
Francuzi udali się odrazu na południe.

W zeszłorocznej wyprawie lotnicy polscy lecieli 
bliżej obecnej linji francuskiej.

Przebieg lotu polskiego był następujący: do 
godz. 10 rano w sobotę lecieli z szybkością 196 kilo­
metrów na godzinę i przebyli 1.037 kilometrów. Do 
godziny 5 po południu przebyli dalsze 1.111 kilo­
metrów z nieco mniejszą już szybkośeią — 180 kilo­
metrów na godzinę. O godz. 8,36 byli o 444 kilo­
metry dalej, lecąc z szybkością około 124 kilometrów 
na godzinę, wreszcie w ostatnim, czwartym, etapie 
do godz. 10 min. 15 zrobili jeszcze dalsze 222, czyli 
przebyli ogółem 2.814 kilometrów. Ponieważ długość 
tej trasy wynosi 5.600 kilometrów lotnicy polscy 
przebyli więcej niż połowę drogi.

Z relacji lotników francuskich wynika, że wbrew 
zapowiedziom meteorologicznym napotkali oni na tak 
gwałtowne wiatry przeciwne, że szybkość samolotu 
francuskiego spadła z 200 na 80 kilometrów na go­
dzinę. Lotnicy francuscy powrócili, nie chcąc nara­
żać się na niebezpieczne lądowanie na Azorach. 
Lotnicy  ̂ polscy spotkali takie same wiatry, ale 
widocznie słabsze, gdyż utrzymali o wiele większą 
szybkość. Jednakże w trzecim z wvliczonych przez 
nas powyżej etapów drogi, około godz. 7 wieczorem 
przybyła druga przeszkoda — defekt w motorze jaki, 
dotychczas nie ustalono. Stacja radjowa w porcie 
Horta na Azorach otrzymała o godz. 7 wieczorem 
następującą depeszę od Idzikowskiego.

„Samolot „Marszałek Piłsudski*. Defekt w mo­
torze. Musimy lądować. Proszę wskazać miejsce 
lądowania* 4
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Dwie przyczyny i przebieg 
katastrofy

Z relacyj dalszych wynika, że przyczyną kata­
strofy był silny wicher, przeciw któremu samolot 
musiał lecieć na wyspę Graciosę, oraz wpadnięcie 
samolotu w korkociąg. Według opowiadania naocz­
nego świadka, samolot polski lądował ostro w pro-» 
stym kierunku, nie łagodząc spadku przez kołowanie. 
Czy przyczyną tego był wicher czy niebezpieczny 
stan motoru — narazie nie ustalono.

Z dalszego opsu tego świadka wynika, że sa­
molot tuż przy ziemi został podrzucony i wtedy 
wypadł z niego major Kubala. Samolot uderzył
0 ziemię tak silnie, że wywrócił się do góry kołami
1 nastąpiła eksplozja benzyny. Z pod szczątków 
samolotu wydobyto śp. majora Idzikowskiego, ciężko 
rannego, który zmarł zaraz po przewiezieniu do 
szpitala, nie odzyskawszy przytomności. Major Kubala 
jest podobno raniony lekko.

„Polakami Dalekiego Wschodu"
nazywają Japończycy sami siebie.

■ ., Tokio, 16. 7.
W dzienniku „The Japan Advertisen“, wyda­

wanym w Tokio, znalazły się ostatnio wspomnienia 
Japończyka, Toyko Miyage, na temat jego podróży 
poprzez Azję i Europę. — Autor, opisujący w sposób 
dość powierzchowny kraje, które przejechał, poświęca 
specjalnie Polsce większą część swoich pamiętników, 
przepojoną wielką serdecznością i przyjaźnią Prze­
jechawszy granicę polską, pisze autor japoński:

„Jakaż olbrzymia przepaść dzieli bolszewików

od narodu polskiego, który posiada tyle wolności 
w swoich czynach, w swojej pracy, w radości życia, 
w sposobie wydawania pieniędzy, czy robienia 
oszczędności, bez żadnych przeszkód ze strony rządu. 
Żołnierze, pełniący służbę na granicy, odznaczają się 
doskonałą postawą... My, Japończycy, jesteśmy 
Polakami Dalekiego Wschodu i tak, jak oni powin­
niśmy walczyć przeciwko wrogim siłom, aby zacho­
wać należne nam stanowisko*.

K u t w o  aalko  źondarmcrji z bandytami
Owa a ta k i z o sta ły  p rz e z  bandytów  o d p arte  ogniem  k a ra b in o w y m .

Bukareszt, 17 7.
Wczoraj żandarmerja atakowała obóz szajki ban­

dytów, złożony z 60 członków, którzy pod dowództ­
wem znanego herszta Cocosa obozowali w zaroślach 
bagnistych koło Constanzy.

Przytem doszło do regularnej bitwy.
Pierwszy atak żandarm erów odparty został 

przez bandytów ogniem karabinowym i granatami 
ręcznymi, tak, że żandarmi musieli się wycofać i 
wzmocnić swój oddział.

Lecz także podczas drugiego szturmu nie udało

został zabity

im się chwycić chociażby jednego bandyty, którzy 
wycofywali się w szyku zwartym pod ochroną ognia 
karabinowego.

Podczas walki jeden żandarm 
jeden ciężko ranny..

Jeden z żandarmów zaginął i zachodzi obawa, 
iz został przez bandytów wzięty do niewoli.

W opuszczonym przez bandytów obozie zna­
leziono wielkie zapasy amunicji, żywności i broni 
oraz kilku zabitych bandytów.

Trzęsien ie ziem i, poMOdzie katastrofy
sam oth otoe  i inne.

Zawalenie się dwóch domów
Motgomery, 16. 7.

Dziś w południe runęły tu dwa sąsiadujące z 
sobą trzypiętrowe domy, należące do firm towaro­
wych. W gruzach zostało zasypanych ponad 50 osób, 
przeważnie młodych kobiet i dziewcząt.

Autobus w 1000 metrowej 
przepaści

Londyn, 16. 7.
Ajencja Reutera donosi z Honduras, że samo­

chód ciężarowy, wiozący z wyeieczki studentki jedne 
z wyższych szkół, wpadł do przepaści głębokoścj 
1000 stóp w miejscu, odległem o kilka mil od Tei 
gucigalpa. Dotychczas wydobyto 11-cie dziewczą- 
zabitych i 22 ciężko ranne.

Niemcy muszą uznać Polskę
jako mocarstwo równorzędne)

Z n am ien n y  lis t  w ybitnego  p a cy fisty  n ie m ie ck ie g o .
Berlin, 16. 7. | przeciw przyznaniu Polsce stałego miejsca w Radzie

Ligi Narodów. Tego rodzaju postępowanie nie zostało 
w Polsce zapomniane i stoi poważnie na przeszkodzie 
obustronnemu zbliżeniu. Żywa wymiana towarów 
między Polską i Niemcami, mimo wojny celnej, do­
wodzi, że Niemcy o wiele więcej mogą się spodziewać 
ze stosunków handlowych z Polską aniżeli z Rosją.

Za utworzeniem ambasady w Warszawie prze­
mawia. również i fakt, że obecny pos. Rauscher 
niedługo ma awansować na ambasadora. Byłoby 
wielką szkodą, gdyby tak zasłużony i obznajomiony 
ze stosunkami polskiemi dyplomata musiał przenieść 
się na inną placówkę, odpowiadającą jego stopniowi.

Sprawa ta — kończy v. Gerlach — jest nietyl- 
ko aktualna, ale wprost nagląca.

„Vossische Zeitung* zamieszcza w rubryce 
„Listów do redakcji*, list znanego pacyfisty niemiec­
kiego Hellmuth v. Gerlacha, jednego z najwybitniej­
szych i nieustraszonych pionierów porozumienia pol­
sko-niemieckiego.

W liście zatytułowanym „Polska jako wielkie 
mocarstwo*, Gerlaeh występuje z żądaniem pod adre­
sem niemieckiego urzędu zagranicznego, aby uznał 
Polskę jako mocarstwo i w dowód tego zapropono­
wał rządowi polskiemu obustronne stworzenie amba­
sad. Autor przytacza jako dowód mądrości po­
litycznej krok Mussoliniego, który z taką propozycją 
zwrócił się już do Polski.

Niemcy mają obowiązek naprawienia błędu, 
jaki popełniły w r. 1926, występując zdecydowanie

Niebywała kląska powodzi
Konstantynopol, 16. 7.

Ka astrofa zalania całego szeregu miejscow.ści 
na wybrzeżu morza Czarnego okręgu Trebizondy 
wskutek ulewnych deszczów, urasta obecni; do roz­
miarów niebywałej klęski żywioł wej. Jak się zdaje, 
już 8fl wiosek jest za opio ych, a zereg innych ulego 
strasznemu zniszczeniu. Liczba zabitych pr ek.acza 
500. Szkoły materjalne sz=cują na 3 miljony funtów 
tureckich. Ulewy trwają.

Katastrofa w kolejce 
podziemnej

Paryż. 16. 7.
W składach kolei podziemnej na dworcu Porte- 

Choisy zawaliło się sklepienie, przyczem 6-u robotni­
ków odniosło rany.

Najście śmiercionośnych 
skorpionów

Paryż, 16. 7.
Według nadeszłych tu wiadomości z Casablan­

ca, okolice Tamanar nawiedziła wielka liczba czar­
nych skorpjonów, które naszły mieszkania tubylców. 
Kilkadziesiąt osób jest pokąsanych. Do tej pory 
zanotowano 7 wypadków śmiertelnych.

Krwawe żniwo 14 lipca
Paryż, 16. 7.

Według statystyk policyjnych w czasie święta 
narodowego wydarzyło się wiele wypadków automo­
bilowych. W Paryżu i okolicy 12 osób poniosło 
śmierć a 36 zostało rannych.

Rozbił słowe o most
Warszawa, 16. 7.

Na moście kolejowym, znajdującym się na 90-ym 
kim. szlaku kolejowego Wołkowysk-Centralny-Andrze- 
jewicze .w powiecie wołkowyskim, wskutek uderze­
nia głową o wiązania mostu spadł z dachu wagonu 
pociągu towarowego Nr. 914, kierownik tegoż po­
ciągu Sokołowski Michał, lat 28 i poniósł śmierć na 
miejscu.
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Rzgd angielski zaprasza Moskwę
W sprawie podjęcia stosunków dyplomatycznych **

?  T  .H.enderson oświadczył'w Izbie | " m b S i , " ™ ' - ? 0 L?"d:vnu przedstawiciela doI p iecia sto8unków dypioma

Nr. 163

M i ^ j M s r B B r B se uw agi g d ań sk ieg o  d z ie n n ik a rz a .
Gdańalr 1A 7 ___Gdańsk,, 16. 7.

»oci,drs°y„z^ f " v X t L ““ wfcl , t a t e iM ?aZeta
notatfeę, źaiąc, się „a X V « y  „ N o n S S i S ‘
nei rjfn^8 Û ce  ̂ zjazd młodzieży nacjonalistycz- nej dla propagandy przeciw Gdańskowi. 7
tvkułudr i n̂ Sm0 Z-g?ryci5ą cytuie dosłownie ar-

- aa;w™5 J> 1 J 1 dla memczyzny stracony, 
w r J t  bowtem polskie urządzenia pocztowe 

w?działa odgrodzoną od innych cześS
S Ł  wM™ d?ictte  ?dd-aną PolaS ,  widzfrda wpływ 
n S L  • dzie. portu 1 Przekonała się o tem że na
Polaków010'w JUŻ- teraz studiuje przeszło 30 procent 
Polaków. Najwięcej bolało młodzież według te i sa-

^ S ® e S S 3
prayszlzSĆ Gdańsk 5 ^ “

£53S 5E5 a * s ?dzięcznymi się okazali. wyglosz0ne tak niew-

Gdańskowi ą|U me m  korzyść

Gdańsk faktycznie dziś już nie iest tak « nwi

spoU się i współpracować będzie z ^ P o ls k ^ s l* 6" 
właściwem i naturalnem z ap £ z em SW6m

granic1? ”  GdańskNin T ieC innych Niemców z za- 

psuje interes portom niemieckim wiec Sie

a j ^ t r na=i£ig,6T Pati'’ “ Str°”y nŁ“>-

Tragiczny koniec wycieczki żaglowej
Śm  e r c  ż e g la rz a  w  toni m o rs k ie j. ^

»r .. Gdańsk Ifi 7 i ^ .

wiatach ? “bal ^  5 g S 3 2 L  ws r  p[zy.

5 SS S'iS^
* 2 S & S L t t t f * d“

W łpi I aj, Źê Iarze starali się rozplatać we?eł

"nę 1 d’aj

1 je^-zrtczeapSićgsfe £ dkinnodniCh nie> Wagner zdołał

Łod21™?hra2d^rjor"cfągn,dcy ^wody. s 4sn^c za pomocą sieci z

wlaŚ!iwe” p „ “ Sg S ”'ale "» tyętala .lo .e i pantocy
przywrdc'/Jo p S l S  d? a°„° ,n'e.s^ ^ :i»'gP 
Przez ■ a i W S S o ^  %  zosta*u U 1 le^enort

R o 2 w ó j ż y c ia  p o r t o w e g o  w  G d y n i.
y y * ktope «"ówią sa m e  z a  s ie b ie . J

( tHtrnin £* n i _

d to rtu ^ ty ^ z e re g ^ y fr^ re M trd o w y c ^ ^ ^ d ^*9^^0^  bardziej

kw artakw  w y s o L ś d ^ T O T ^ 9110 7  Pie™szym 
gim kwartale T l S  316 ? 9Obrót w °?a JpUŻ W dru- 
nosił 252.857 t., w maiu 287 t kwietnm wy  
302.000 t. Przećietnv w czerwcu
w kwietniu 0.6 ty l  i. W e z e rw ra ^ lt‘tyT^ T O S

wano“ ^gLPtot?9T a“ ,bJ 749 l ’ tw ,en>'
i ryżu 970 t. ’9?9 Ł’ wyładowano tomasyny 1800 t.

KR̂ fl K̂A *w,EJScolivXChojnice, dnia 17. lipca 1929 r.
D , . , O sobiste.

z o s . a i o t S S l J f C ^ S F Ł 0'3" '

i taryfę opłat autobusowych. X * g na r  1930 
R egaty  na jez io rze  charzykow skiem

charzykowsldem  ̂w ielki^ re g a t^ ^ e f4 ^  7 3 ,Cziorze 

p tt^azd^^d«zkf°z" Tû ho[a^aty zaPbwlPd^ a,*źC,Bwô
§ a yiedą uczestnicy

W ^ŚJbdf y90UT ag ę  m ,l ośn ik6w  te a t r u
ieden r ! ! ! ? '  u?' m’ Przvbywa do naszego grodu

Teeo i  fmZCnhJeałrÓW’ zespół -Reduty-z Wilna 
P EnglagzesnS § L drt «a ° g°dzi'nie 20 30 w sali hotelu 
k ieeoń tespdł?Reduty. wystawi komedję St. Źoroms- 

8 m J '  ”Uc,eWa mt P^pióreczka-
w kasie teaetruZCZegÓ,y W pIakatach- Sprzedaż biletów

sk ieg -o ^ S rtf^ K  7 ksi<̂ arni Polskiej p. Grochow- skiego. Bilety nabyte w przedsprzedaży są tańsze

do taa t  ‘d f, " g r *  in,p0rt"

z a w ija h ty c ^ o  ‘ w T ^  

land o pojemności 16.332 BeRi Pr/irwiÓTi ”P
s s  h n % s y :
cipfn>A ii nojl  , . ^Z6in, Dzienne stoi nr7p« ciętme u nadbrzeża i ładuje 20 statków. P

... w yn [k zaw odów  kręglarskich
»ody w” ' z“toll' ẑ  SIS «a.
staw|a s i |  nasiej,■<S “yk ’ w »"*«tahcany prad-

42 pk?. 4° 3)Trota

; ^ ^ r r ^ 3ss: ̂
samowar otom^?!,3' 7)’ skómany kńfe?0"^0? !  5* 
kryształowy. 9) serwis do mokki y k f * 8) talerz

wielkąZa„ ^ t t ó , eSZ)’,>’ SiS PIMZ' “ “  trwania

Pierwsza porażka drużyny zakladowei

dn^ ^ £ L ”S!kX"!wdrSa!dL ,3'z;gra,a
awy^Ly-̂ r̂ Uadn6 ^  A dSSS.^

a !-^  wpa ? i°™  -s ą w

“ c iT tf
Sokoła uzyskując »°- atak

k i ! Przeciwnicy jednakże zaczynają dochodzie do 
1 b y w a j ą  się na kilka r t e S o w J ^ Z i ^

S Ł i  S Zy“  Cl3 ^  P?48"  branild i«k a
o o m X  ^ 1?C Si« ~  nie trud“° bow lS.
dla Z a S ld 7  Pn k<>nczy się przy stanie 5 : 3 ala Zakładu. Druga połowa daje lekką nrzewaw
^chowankom . Obie drużyny strzelająą po dwl© 
sokolej. meCZ nCZy Si? 7 : 6 ieszcze dla drużyny
,  .Jakkolwiek zwyciężył Sokół to wyniku nie mo­
żna brać serjo, gdyż wychowankowie nie wvstaDiIi 
w najlepszym składzie. W najbliższym czasie chyba 
zobaczymy rewanż, w którym wychowankowie beda 
mieh możność powetować swą nieoczeSwaną'^>oraż!
Hrini/ drugiei stron7 żywimy nadzieję,- że Sokół so- 

nie przygotuje się na owe spotkanie, żebv udo- 
wodnro, u  wynik o s i^ ię ty  byi M s S i y

N iebezp ieczny ptaszek .
j  . Pod. filn3 eskortą dostawiony został z Czerska
ski ^Ptaszek genTrst,enia Sądow.^ °  nieJaki Błądzim- 
N n „n k ,en J est naS2eJ Policji aż nadto znany
™,iP y’ Sledząc w areszcie policyjnym, 2robił 7  *w>frunął na wolność. Tym razem 
ntP°się ®P,el (j°bwarowan)cb kratek sztuka z^ewnoSd,

„Znanl“ g o śc ie  zaw ita li do Chojnic.
W sobotę zawitali do Ghojnic „starzy znaiomi“ 

Przyjechali sobie w wagonach koleio- 
H i  Pod?b.no flWi chęć rozbić sSe namioty w
?hvt w5 Sw°Jk 1C’ łeCZ iakoś "“ asto nasze nie czuje zbyt wielkich sympatyj do takich .gości* i woli ich 
widziee odchodzących niż przychodzących. C W
T uchS i^  PnrteChallf W poniedziałek PO południu do Tucholi. Podczas trzydniowego swego pobytu w
Chojnicach zrobili niezwykłe interesyf Sprzedawali
patelnie własnego wyrobu (?) i inne w yfobyb la-xsrim We,e ~  »•

P roces o dzieciobójstw o.
r*ha v '  piątek dnia ,9 bm- rozpocznie się przed tut 
Izbą Karną proces przeciwko Jadwidze Lipkowskiei z 
Lipnicy, oskarżonej o dzieciobójstwo kilkukrotne Z 
wozdanfa Pr°CeSU będziemy Podawali dokładne spra-

Urząd S tanu cywilnego.

w cz^iekrodCC1 S? r  Cywilne?° zanotowanow czasie od 1-go do 16 lipca: U r o d z e n i a -
Ł JÓ“  .,'0b°r,nik- tó ' ka «4rja; ZieliLki lob. 
S f f ’ córka Łucja; Szarmach Feliks robotnik
Strzel w rh n f  r°mS'kL Jan^ sierźant zawód. I Baonu btrzel. w Chojn., córka ; Zmuda Wacław strażnik-
graniczny córka Halina; Dyguła Leon staTśzy asvśt
7nfi ŝ n . Czesław-Józef; Chabowski Józef cóSa 
Zofja-Marja; Ostrowski Wiktor, stolarz, syn Zve~ 
munt Edmunt; Dogs Hubert obywatel ziemski ̂ w  
Zam,eściu pod Chojn. córka Marties-Hanne-Meta - 
Zabrocki Franciszek hamulczy kol. córka Irena Bogu- 
f ‘ła Konatkowski Aleksander, mularz cófka 
^rena, Bułowski Jan, robotnik, córka Małgorzata
^(riier a»; Jas Fz^biec Tobolski, kwat. straż, granicz- 
córka Bogumiła; Paprocki Stanisław, W r rhSk
S u b n Pe° ej> Syn Mieczysław: oraz 4 &

Z g o n y :  Józefina Lemańczyk, wdowa lat Ra* 
szambelan Stanisław Cietrzew-Sikorski(Wielkie-Chełmy) 
B L JŁ  .Antoni>. Mieczysław Scheffler, syn robotnika 
Franciszka w wieku 3 mieś., wdowa Katarzyna Brysz-
(Zakł ? 0Drnayr s 5 ^  47:J mf ^ katt Er"St W eLt . Bopr.) lat 85; wdowa Maria Cysewska nr Crat*
u t 80; .robotnik Jan B«hke (S i ln ^  rs T ; M?„iA

T sf wska- łr  »cd*- ^
3 S l S d r f S & J ?  J  Ingeb0I*a Rodzińska w wieku
ska^m dWmH? o yk Koiassa ,2 dni J PaoHna Chełmow- . f  *„, , d ’ źona wożn. szkoły powsz. lat 52 • Frań 
aszek Stoltmann, syn kowala Pawła, 3 mieś.- Józef 
ki bara> robotnik (Czarna Woda) lat 23 Gusław’ Ebert 
1^24  Popr^ lat 85 Woyi‘ B4ko, robotnik (Skórcz

RUCH w t o w a r z y s t w a c h
Tow P szcze ln icze  w Chojnicach W n ie . 

nZICT H dr  -2?” bm* odbSdzie się żebra >ie "miesięczne 
p godz‘ 2r f IeJ po poł. w lokalu p. Jażdżewskiego 
Porządek obrad: Sprawozdanie delegata ze -rja du

p M K SffS ft? :;;^ “ zr  ■ 2az*
» 7 s Z \CkS"o.6,”  i  f . t ń a l WyiaZdU ”a P° * SZ' ch"*

prosi °  kompletny udziałczłonków i licznych sympatyków

S t^ W DPo1 M łod*- Ż e ó sk ie j^ D z iś  w
w a ln ie  ° godz-,8 mei wieczorem zeoranie. plenarne 
pożądane powszechnei* Przybycie wszystkich druhen

l^ a w T  ŚS“ ,d ” g0dZinę “P 'z«d^ w  plebanji

19-t^^wieczoremiew dkńfaluS d J«Srt żaw ®
wszystkich kanTec^ie gdyż na Ppzyl>yci»sprawy. ^  m y z  na Porządku ohrad ważna,

v . . Zarząd. ,
w 7Rzemielśn- odbędzie «ię
Węsierekieen n» Ł  godzinie 7wieczorem w lokalu p. 

Uprasza s i/n  So J ^ ®  F^będzie sekretarz okr^ow?S Ą S r  ”e -« to iS 3
S?g*si»  » ‘“pSt u »



lipca b i s
T

■ i 1  ■Tylko do soboty dnia 20
Polecam po zupełnie zniżonych cenach w bogatym wyborze

Muślin bawełniany 
Muślin bawełniany,
Ryps do prania * rói*ych kolorach
Ryps do prania w ladnych wzoracb 
Jedwab sztuczny

Specjalne! uwaflze polecam mole oKna wystawne!

0.95 zł* 
1.35 zł. 
1.45 zł. 

*1.80 zł.

&
m

Jedwab sztuczny i^y 8*t*wek 
Woal-szwajcarskI "f6*®®90*100
E o l i e n n a  w modnych kolorach

Muślin * wełniany de«-wMry *

mtr.

ctm. szer.

2.35 zł. •  Muślin wełniany ca 80 ctm. szer. ład. wzory

2 95 zł.
3.95 zł. 
5.75 zł.
4.95 zł. 
6.50 zł.

Specjalne] wadze polecam maje okna wystawne!

Juliusz Schreiber, Chojnice
 ̂ Tel. 48.

Rynek 17.
Przetarg przymusowy

W czwartek, dnia 18. li* 
pca o godz. 17. sprzedam 
na podwórzu spedytora No 
-wackiego, najwięcej dają­
cemu za gotówkę:

1 płaszcz damski 
1 płaszcz męski.

Rogowski 
Kom. sąd. Chojnire

Szanownej Publiczności, miasta Chojnic i okolicy 
podaję do łaskawej wiadomości iż

autobus mój

kursuje dziennie:

Przetarg przymusowy
W czwartek, dnia 18, li­

pca o godz. 16 sprzedam 
na podwórzu spedytora No­
wackiego, najwięcej dają­
cemu za gotówkę s

większą ilość dywanów 
j chodników oraz cerat. 

Rogowski 
Kom. sąd. Chojnice

Przetarg przymusowy
W czwartek, dnia 18. li­

pca o godz. 15, sprzedam 
na podwórzu spedytora No­
wackiego, najwięcej d ę ­
temu za gotówkę:

9 sukien
2 kaftaniki wełniane.

Rogowski
Kom. sąd. Chojnice

Do Charzykouo
O godx, 13-teJ 

14.30 
1 15.30

CijorzykowodO CtlOlnlC.
O godz. 19-te| 

19.30 
i 20 30

Chojnice, dnia 15. 7. 29 r. 1551

Anna Zabłocka.
O W W W W W W W W W W W W

Zad alcie
bezpłatnych ilustrowanych 

cenników na
ROWERY

ostatnich modeli z r 1929 
Sprzedaż na

długoterminowe raty.
CENY NISKIE.

dit. m. otton
WARSZAWA,

Ziplna l l .  1538

Starsza uczciwa

dziewczyna
umiejąca samodzielnie go 
tować, prać, prasować i co 
kolwiek szyć potrzebna od 
1. sierpnia br. Życiorys, od- 
odpisy świadectwa pracy. 

Inspektor szkolny 
Hoffmann 
w Brusach.

Helena Nowakówna
zakład teehn. dentystyczny  

C h o jn ice , u l .  A u g u s t y ń s k a  I

przyjmuje
codziennie od 9 -1 5  (3) bez przerwy 

z wyjątkiem soboty, świąt i niedziel.

Przedsiębiorstwo 
samochodowe

Richard Gehrke
) Chojnice centralo samochodów, telefon 108.

1545

Jak największy wybór
» ■ Przeszło 150 gatunkówfili filii na s k ł a d z i e ,  od 
U | ' « l j  najtańszych do najwy

poleca swój samochód do łask. użytku 
po u m i a r k o w a n y c h  c e n a c h .

Plomby, korony, 
mostki i zęby sztu, 
czne w kauczuku* 
jak również wszel­
kie przeróbki wy­
konuje

K. Rogge
Gdańska 17.

MWmWMMWMWy

Fotografie
w szelkiego rodzaju* 

wykazowe na poczekaniu^ 
w yko n u je

Szyjkowskl Jan,
fotograf

Staroszkolna 9.

T ......
B A  M  kwintniejszych.

™  Kolekcja okazowa na ż y c z e n i e .  
Lisztewki do tapet, szlaki, (borty) 
szablony, farby, pokosty, lakiery.

Najkorzystniejsze źródło zakupu.
Drogerja i Handel Farb.

B raciaH u b ert właśc.Juljan Hubert
Chojnice, Pomorze. (idatak* 17

Telefon 219. rok zal. 1894.

Mam na sprzedaż
wóz roboczy

na parę koni oraz
1 pług trzy 
skibowiec

(Sebelpflug) Pow. rzeczy w 
dobrym stanie mało używa­

ne. Zarazem poszukuj
służącej

dowszelkich prac domowych

Leon GalikowsKl
Rytel.

Inteligentna

panna
biegła w języku polskim i 
niemieckim w słowie i piś­
mie, poszukuje posady w 
biurze. Oferty proszę skie­
rować pod nr. 1860 do 

eksp. gazety.

nietkanie
3 pokoje z kuchnią, i z ła 
zienką zaraz do objęcia 
Czynsz miesięczny 100-zł. 
Do objęcia potrzebne są 
500 zł. Zgłoś z. przyjmuje 

S t . Ja sn o c h  
Dworcowa 60.

Uczeń
piekarski potrzebny bd 
zaraz lub od 1. 8. 29 r.

Piekarnia i Cukiernia
T ro k a

ul. Dworcowa 27.

do nabycia

w księgarni 
Dzień. Pomorsk.,

■U..MARAI1 lak i wybicia do trumien
f  P l I R l  f i l i  wykonanie pierwszorzędne, 
L r U l l l I l U  mam stale na składzie po 
H E U I U M  Hmuiarkowanycb cenach

Fr. Kiedrowski
magazyn mebli I trumien

ul. C stucItO w aka 6 .  u l. C zlu ch o w a k a  6 .

Starszy samotny
mężczyzna

lub młodszy
parobelc

potrzebny zaraz.
Krause bMmlnka

Restauracja leśna.

Potrzebna od zaraz

służąca
która cośkolwiek gotować 
umie.

An go wieka 34.

Uczennico
z dobremi świadectwem 
szkolnem może się zgłosić.

H elena R enk
Skąd Bielizny, Gaderoby 

Trykotaży i Bławatów

maran
urn. gotować może się za 
raz zgłosić.

D w o rco w a  58 l«

Dziewczyna
do usłus domowych
zaraz potrzebna.

Kołodziejczak
Młyńska 13 U. p.
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